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Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej.
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D a w n o  ju ż  s p o łó c z e ń ś tw o  n a sz e  d o 
sz ło  d o  w n io sk u , że  sy tu a c ja , ja k a  s ię  
w y tw o r z y ła  na G. S ią sk u , j e s t  z u p e łn ie  
n ie  d o  z n ie s ie n ia , s tw ie r d z o n o  b o w iem ,
i i  z n a jd u je m y  s ię  ta m , ja k b y  m ię d z y  
m ło to m  a k ow a d ło m : z  j e d n e j -  b o w ie m  
s tr o n y  N ie m c y  u s iłu ją  s w e m  z a c h o w a 
n ie m  s ię  sp r o w o k o w a ć  n a s  i d o p r o w a 
d z ić  d o  k r w a w e g o  za ta r g u , z d ru g ie j  
z n o w u  w ła d z e  k o a lic y jn e , n ie  ro z u m io ją c  
p o w a g i sy tu a c j i ,  n ie je d n o k r o tn ie  id ą  im  
n a r ę k ę , w y tw a r z a ją c  s ta n  r z e c z y  ta k i,
i i  k a ż d y  n io u p r z e d z o n y  o b se r w a to r  m u 
si p r z y z n a ć , i i  ż y w io ło w i p o ls k ie m u  
d z ie je  s ię  tam  k r z y w d a .

J u ż  ty lo k r o tn io  zw r a c a n o  u w a g ę , że  
N ie m c y  u ż y w a ją  w s z e lk ic h  sp o so b ó w ,  
b y U  p o z o s ta w ić  na S ią s k u  ja k n a jw ię k sa ą  
l ic z b ę  ty c h , co  w o jsk o  o d s łu g iw a li ,  i co , 
w  ra z ie  p o tr z e b y , u m ie lib y  i ter a z  o p e 
ro w a ć  k a r a b in a m i, ż a d n e  je d n a k  p r o te 
s t y  n a sz e  i s ta r a n ia  u w ła d z , zm ierza ją *  
co do u s u n ię c ia  ty c h  w s z e lk ic h  fo rm a cji  
n ie  o d n io s ły  n a le ż y te g o  sk u tk u , w o b o c  
c z e g o  p o ło ż e n ie  P o la k ó w  n a  G. S ią s k u  
s p r o w a d i*  o ię  d e teg o , ż e  N ie m c y  s ą  od  
t e g o , .ż e b y  n a d  n am i s ię  zn g ca ó , b ić  n as  
j s tr z e la ć , a w ła d z e  k o a lic y jn e  po to j e 
d y n ie , b y  n ie  p o s w o lić  n am  b ro n ić  s ię .
Z ta k ie g o  ob ro tu  - s p r a w y  a a d o w o le n i  
m o g ą  b y ć , i są  n a p e w n o , N ie m c y  ty lk o .  
P o l s c y  z a ś , d o zn a ją c  c ią g le  k r z y w d , a ło -  
r z e c a ą  je ly n ii*  k e m is j i k o a lic y jn e j , k tóra  
p r z y b y ła  n ib y  d la  p r z e p r o w a d z e n ia  a k 
cji p le b is c y to w e j  n a  z a s a d a c h  s łu s z n o ś c i  
i  s p r a w ie d liw o ś c i,  a le  d s ia ia ln o ś ć je j  w y 
r a z iła  s ię  d o tą d  fo r m ie  d la  n a s  n ie 
z m ie r n ie  c ię ż k ie j  i b o le sn e j .

W  o b lic z u  o s ta tn ic h  k r w a w y c h  
z a jść , ja k ie  m ia ły  m ie js c e  w  O p olu  x o -  
k a zji m a n ife s ta c j i p o lsk ic h  3 m aja , g ł ę 
b o k o  d o tk n ię c i s ta n o w is k ie m  N ie m c ó w ,  
k tó r z y  n ie  z a w a h a li s ię  p r z e la ć  k rew 1 
b e z b r o n n y c h  m a n ife s ta n tó w , m u s im y  j e d 
n a k  z a z n a c z y ć , ż,e s U n  tak i dalej* trw a ć  
n ie  m o że  i n ie  b ęd z ie ; j e s t  r z e c z ą  n ie 
d o p u sz c z a ln ą , b y  o m ie d z ę  je d y n ie  m ie 
sz k a ją c y c h  b raci n a s z y c h  m o śn a  b y ło  i 
n a d a l ta k  k rz y w d z ić !

Z w r a ca m y  te ż  u w a g ę , k o m u  n a le ż y ,  
ża  ja k k o lw ie k  b e z p o śr e d n io  a ta k o w a li  
nas. N ie m c y , te  p o śr e d n io  w y w o ła ła  to

■’ ’---1-r.Trina s w y m  b ie r n y m  s to 
su n k ie m  d o wojsko wy en  fo rm acji n ie 
m ie c k ic h , k tó r y c h  r o z w ią z a n ie  P o la c y  
u s i ln ie  s ię  d o m a g a ją .

S to ją c  n a  s ta n o w is k u  lo ja ln o śc i w o 
b o c  w ła d z  k o a lic y jn y c h , s p o łe c z e ń s tw o  
p o ls k ie  n a  G órnym  Ś lą s k u  n ie  c h c ia ło

Er z e d s ię b r a ć  ż a d n y c h  ta k ic h  k rok ów , 
tó r e b y  o n a sze j  n ie u fn o śc i w z g lę d e m  

ty c h  w ła d z  ś w ia d c z y ć  m o g ły , sk o r o  a to 
li  p a r o m io s ię c z n e  p ró b y  d o p r o w a d z e n ia  
do p e w n y c h  k ro k ó w  z a  s tr o n y  ty c h  
w ła d z  w  s to su n k u  d o  n ie z lic z o n y c h  r z e s z  
p o lic j i  n ie m ie c k ie j ,  k tóra , ja k  to  ju ż  w ie 
lo k r o tn ie  s tw ie r d z o n o , j e s t  j e d y n ie  z a -  
m a sk o w a n e m  n ie m ie c k ie m  w o js k ie m , n ie  
d o p r o w a d z iły  do p o ż ą d a n e g o  sk u tk u ,  
s p o łe c z e ń s tw o  n a sz e  n a G .S ią sk u  z m u s io n e  
z o s ta ło  p rze z  o s ta tn ie  w y p a d k i do z a 
s ta n o w ie n ia  s ię ,  c z y b y  n ie  n a le ż a ło  w y 
r a ź n ie  s o b ie  p o w ie d z ie ć , że  n a  k o m is ji  
k o a lic y jn e j  p o le g a ć  n ie  m o ż e m y  i że  to. 
ty lk o  j e s t  p e w n e  d la  n a s , <Jo w ła sn e m i  
r ę k o m a  so b ie  z d o b ę d z ie m y .

G ó r n o ś lą z a c y  s ą  te r a z  w  p rze d e d u tu  
w a ż n y c h  d e c y z j i ,  b o  o s ta tn ie  w y p a d k i,  
k tó r e  p o c ią g n ę ły  z a  s o b ą  lic z n o  o fiary  
w  sz e r e g a c h  n a s z y c h , r o z le g ły  s ię  och em  

. P °  o a ły ia  k ra iu  .i d o m a g a ją  s ię  p o m sty ;  
k o n s u la t  p o ls k i w  O p oiu  z o s ta ł  p rze z  
b a n d y  n ie m ie c k ie  z n ie w a ż o n y , co  w  n or
m a ln y c h  w a r u n k a c h  n a w e t  b y ło b y  p r z e d -  
m i otero a k cji d y p lo m a ty c z n e j , tu ta j j e d 
n a k  ż a d n e  w y k r ę ty , a iii tei, o fic ja ln e  
p r z e p r o s in y  n ic  p o m o g ą , b o ć  b ę d ą  on e  
j e d y n ie  c z c z ą  g a d a n in ą  w o b e c  fa k tó w  
p o g w a łc e n ia  n a s z y c h  srwebód i  p ra w a  
r e p r e z e n ta c ji d y p lo m a ty c z n e j  d o  n ie t y 
k a ln o śc i,  k tó r e  s z a n d ją  n a w e t  d z ik u s y .  
J e d y n e m  te ż  w y j ś c ie m  w  tej sp r a w ie  
j e s t  p o z o s ta w ie n ie  g ło s u  lu d n o ś c i  p o l
sk ie j  na S ią sk u , n ie c h  e a a  sa m a  w s z y 
s tk o  ro z p a tr zy , a g d y  w ie lk o ś ć  k r z y w d y ,  
ja k a  n a s  sp o tk a ła , z o s ta n ie  j u i  n a le ż y 
c ie  o sz a c o w a n a  i g d y  G. Ś lą s k  w y p o w ie  
s ię  *a ty m , że  k r z y w d a  ta  k r w ią  z m a 
za n a  b y ć  m u si, g d y  w e z w ie  n a s  w  ty m  
co lu  na p o m o c , s t a n ie m y  p o s łu s z n i w o 
ła n iu , w  g o rą c e j  w ie r z e , że  z a  mami 
p r a w d a  i s p r a w ie d liw o ś ć ,  a w ię c  p r z e d  
n a m i m u s i b y ć  z w y c ię s tw o .

J. W.

Robotnicy, popierajcie pismo ..Praca“

Spółdzielczość a ruch 
zawodowy.

S k u tk ie m  n ie u s ta n n e g o  w z r o s tu  d ro 
ży z n y  w a ru n k i b y tu  w a r s tw  p r a c u ją c y c h  
s ta le  s ię  p o g a r sz a ją . A b y  ratow ać 
w ła s n e  p o ło ż e n ie  r o b o tn ic y  b a r d z o  c z ę s t o  
z m u sz e n i s ą  d o m a g a ć  s ię  z w ię k s z e n ia  
p ła c . A k cja  ta , a c z k o lw ie k  fo r m a ln ie  
p o m y ś ln ie  z o s ta n ia  z a ł a t w io n y  n ia  p rzy 
n o s i  jed n a k  is to tn y c h  k o r z y śc i. C en y
to w a r ó w  ta k  s z y b k o  w z r a s ta ją , iż  s ta ła
>-*-m i i ł.-t-araiuca. o ».
s ię  ta k  d la te g o , ża  d o ty c h c z a s  w a ik a  z  
w y z y sk ie m  p r o w a d .;o ,.ą  b y ła  j e d n o s tr o n 
n ie . D ą ż ą c  d o  p o d n ie s ie n ia  za r o b k ó w ,  
r o b o tn ic y  j e d n o c z e ś n ie  n ia  z a b e z p ie c z a li  
s ię  p rzed  o d w e te m  k a p ita lis tó w . T y m 
c z a s e m  c i  w ła ś n ie  n ie u s ta n n ie  p o d n o sz ą  
c e n y  to w a r ó w , a b y  tą  d ro g ą  p o w ię k sz y ć  
s w e  zy sk i i o d s b ia ć  su m y , ja k ie  u tr a c ili 
p r z e z  p o d n o s z e n ie  p la c  r o b o tn ik ó w .

W s p ó łc z e o n y m  u str o ju  g o s p o d a r 
c z y m  w a r stw y  p o s ia d a j ą c e  p o d w ó jn ie  
w y zy sk u ją  p r o le ta r ja t:  r a z  c z y n ią  to  
p m z  o b n iż e n ie  z a r o b k ó w , d ru g i raz  
p rze z  p o d n o s z e n ie  c e n  to w a r ó w . A by  
p rzed  tym  w y z y sk ie m  s k u te c z n ie  s ię  
b r o n ić , r o b o tn ic y  w in n i p r o w a d z ić  w a lk ę  
n a d w a  fron ty : z jed n ej s t r o f y  p rze z  
w y s tą p ie n ia  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  d o 
m a g a ć  a ię  p o p r a w y  w a r u n k ó w  p r a c y , —  
j e d n o c z e ś n ie  z  d ru g ie j s tr o n y  d ą ż y ć  d o  
p o p r a w y  w ła s n e g o  p o ło ż e n ia ,  ja k o  spo«  
żywCy, a  w ię c  c h r o n ić  s ię  p rzed  zw y ż k ą  
c e n  i b r a liitm  to w a r ó w . T o  o s ta tn ie  
s M k n is  m o ż a  b y ć  u r z e c z y w is tn io n e  j e 
d y n ie  p r z e z  s p ó łd z ie lc z e  s to w a r z y s z e n ia  
s p « ż y w ę ó w , w  k tó r y c h  w in ie n  z r z e s z y ć  
s ię  w s z y s te k  lu d  p r a c u ją c y  b e z  r ó ż n ic y  
s ta n o w is k a , z a w o d u  i p rze k o n a ń .

Zadania stowarzyszeń spożywców 
polegają na prowadzeniu wspólnego 
gospodarstwa, celem zaspakajania  po
trzeb  członków. Dla urzeczywistnienia 
powyższych zamierzeń stowarzyszenia 
zakładają sklepy, składy, a  naw et budują 
fabry i. W miarę rozwoju ruchu  spół
dzielczego i opanowywania przezeń co* 
raz  to nowych dziedzin produkcji i wy
miany stopniowo poprawia się poło
żenie pro le tarja tu , który tym sposobem  
w działalności gospodarcza] w zakresie 
najpilniejszych potrzeb uniezależnia się 
od przewagi kapitalistów, a naw e t  snm 
sta je  się zdolnym do norm ow ania  wa
runków własnej egzystencji.

Dopiero przy współdziałaniu silnie 
rozwiniętego ru c h u  spółdzielczego wy
stąp ien ia  związków zawodowych od
noszą istotny pożytek i przyczynią się 
do podniesienia powszechnego dobro
bytu. Wtedy już kapitaliści nie będą 
mogli dowolnie spekulować i podnosić 
cen, aby stra ty , poniesione skutkiem 
ustępstw, poczynionych na rzecz robo t
ników. przerzucić na spożywców.

Ruch spółdzielczy i ruch zawodowy 
oą to dwa bratnie prądy, które dopiero 
w połączeniu tworzą wielką silę, dźwi
gającą lud robotniczy z położenia na

je m n ik ó w  d o  s ta n o w is k a  lu d z i w o ln y c h .  
P r a c a  ty c h  in s ty tu c j i,  u tr w a la ją c  d o 
b r o b y t  m n ter ja ln y , j e d n o c z e ś n ie  p o tę 
g u je  s p o łe c z n e  i m o r a ln e  s iły  p r o le 
ta r ja tu  d o  w a lk i o  w y z w o le n ie ,  o r a z  
o b e c n ie  już k sz ta łc i fo rm y  p r z y s z łe g o ,  
d o s k o n a ls z e g o  b y tu  lu d z i.

L ic z n e  d o ty c h c z a s  w y s tą p ie n ie  s tra j
k o w e  ś w ia d c z ą , iż  w  w o ln e j  P o ls c e  
c o r a z  s iln ie j  b u d zą  a ię  d ą ż e n ia  lu d u  
p r a c u ją c e g o  d o  s tw o r z e n ia  le p s z e j  przy
s z ło ś c i .  D ą ż e n ia  t e  s ta n ą  s ię  is to tn e m i  
d o p ie r o  w te d y , . sk o r o  w y s tą p ie n ia  za 
c z e p n e  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  b ę d ą  po« 
p a r te  tw ó r c z ą  p r a c ą  s p ó łd z ie lc z y c h  s t o 
w a r z y sz e ń .

S p ó łd z ie lc z o ś ć  w in n a  b y ć  w fą c z o n a  
d o  p ro g ra m u  r u c h u  r o b o tn ic z e g o  n a-  
ró w n i z- a k c ją  z a w o d o w ą . K ażdy św ia 
d o m y  r o b o tn ik  w in ie n  p o c z u w a ć  s ię  d o  
d w ó c h  z a s a d n ic z y n h  z o b o w ą ia ń :

1) b r o n ić  in te r e s ó w  p ra cy  p rze z  
s o lid a r y z o w a n ie  s ię  z  w y stą p ie n ia m i  
zw ią z k ó w ;

2) s ta r a ć  s ię  o  p o p r a w ę  w a ru n k ó w  
w ła sn e j  e g z y s te n c j i  p r z e z  p o p ie r a n ie  
p ra cy  s to w a r z y s z e ń  sp o ż y w c ó w .

D.
------ o------

Zjazd literatów i dziennikarzy 
w Warszawie.

W  so b o tę , n ie d z ie lę  i p o n ie d z ia łe k  
o b ra d o w a ł w  W a r s z a w ie  p ie r w s z y  trój- 
d ż ie ln ic o w y  Z jazd  lite r a tó w  i d z ie n n ik a r z y  
p o lsk ic h . •

P r e z y d ju m  zja zd u  s ta n o w ili:  S te fa n  
Ż e ro m sk i, K a z im ier z  T e tm a jer , R a w ita -  
G a w ro ń sk i, Br. L a s k o w sk i, L am , J a r -  
k o w sk i i J a n  K a sp ro w icz .

P r z e m ó w ie n ia  w y g ło s i l i  w ic e in in .  
K u ltu r y  i S z tu k i H en r ich , m in . sp ra w  
w e w n ę tr z n y c h  W o jc ie c h o w sk i, w  im ie n iu  
p r e z y d ju m  R a d y  M in istrów  p . S o k u lsk i,  
Ign . B a liń s k i,  A rtu r Ś liw iń s k i, K otar
b iń sk i, p .  S k o c z y la s , z n a k o m ity  p o o ta  
J a n  K a sp ro w ic z , *p. O stro w sk i, p rez . m . 
W a r s z a w y  D r z e w ie c k i.

P o  za g a je n iu  z ja z d u  i p o w ita n ia ch , 
l it e r a c i z e b r a li s ię  w  S a li D eker.ta, d z ie n 
n ik a r ze  w  S a li T -w a  K red . M ie jsk ieg o .

N a  z je ź d z ie  lite r a tó w  p o ru szo n o  
w s z y s tk ie  sp r a w y  n a jp iln ie jsz e . M. in. 
o m a w ia n o  sp r a w ę  z a b e z p ie c z e n ia  w ła s 
n o śc i a u to rsk ie j;  gro n o  litei*atów  w y s t ą 
p iło  też  z  p r o te s te m  p r z e c iw k o  k r ę p o 
w a n iu  d u c h a  w  d z ie d z in ie  sz tu k i. W sp o m 
n ia n o  „ K lą tw ę “ W y s p ia ń s k ie g o , k tórej  
n ie  zd o ła n o  m im o  n a jw ię k s z y c h  w y s iłk ó w  
w y s ta w ić  n a  s c e n ie  k r a k o w sk ie ! . P r o te s t  
ten  p o d p isa li  m . in . D a n iło w sk i, R y g ie r  
N a łk o w sk a , S ło ń sk i, S tr u g , Ż ero m sk i i  
in . S p o tk a ł a ię  on z  s y m p a ty c z n e m  
p r z y ję c ie m  u o g ó łu  ze b r a n y c h :

D z ie n n ik a r z e  o b ra d o w a li p od  p r z e 
w o d n ic tw e m  red . L a sk o  w n ic k ie g o  ze 
L w o w a . P r z y ję to  p r z e d e w s z y s tk ie m  r e 
g u la m in  r a d y - z w ią z k ó w  d z ie n n ik a r sk ic h , 
z ło żo n ej z  21 c z ło n k ó w  i  d e le g a tó w  z r z e 
sz e ń , k tó r e  b io rą  u d z ia ł  w  z je źd z ie
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Po załatwieniu tej spraw y dyskuto
wano bardzo obszernie i ezażegółowo 
nad sprawy zawodowego wykształcenia 
dziennikarskiego. Na wniosek dr. Lama 
zjazd postanowił stworzyć fundusz dla 
popieraniu prac naukowych w zakresie 
badań prasy, przeznaczając na ten cel 
po 1000 marek dla każdej z dziennikar
skich uczelni na wydawnictwo prac w 
tym zakresie. Drugi wniosek dr. Lama
o powołanie do życia katedr dziennikar
skich na uniwersytetach polskich zyskał 
również aprobatę zjazdu.

Zjazd postanowił następnie dać w 
ewoj uchwale wyraz radości % powodu 
pojawienia się incjatywy, co do utworze
nia Izb dziennikarskich drogą ustaw y 
Bcjmowoj, oraz polecić radzie zjazdu, aby 
w porozumieniu zo syndykatem  dzien
nikarskim warszawskim doprowadzić 
sprawę tę do pomyślnego załatwienia.

Co do braku papieru wysłano dele
gację do władz, złożoną z redaktorów 
Ehrenberga, Rabskiego, Frtihlinga i in
nych.

W sprawie Agencji PATA uchwa
lono rezolucję, sprzeciwiającą się wy
daniu Polskiej Agencji Telegraficznej w 
ręce nie rządowe.

Po ukończeniu obrad dziennikarze 
i literaci zebrali się wspólnie celem 
zamknięcia zjazdów. Imieniem dzien
nikarzy przemawiał p. Rawita-Gawroński, 
z ramienia literatów p. Skoczylas.

Obydwa zjazdy pozostawiły nieza
tar te  wrażenie. Rozwiązano cały szereg 
problemów zawodowych i ogólnych, za
t a j o n o  cały sznreg kwestji palących. 
Nie było to jednak w każdym celu 
to, czego się należało spodziewać.

Na zjazdy przybyli nie wszyscy 
reprezentanci. Niektóre momenty zjazdu 
dziennikarzy były nawet nieco blade.

Niemniej wszakże znaczenio odby
tych zjazdów jes t  olbrzymio. Głos wy
razicieli opinji publicznej całego kraju  
roziey;! się w stolicy zjednoczonej Polski
— i to już znaczy wiele. Daj Bożo, 
abyśmy corychlej unormowali ciężkie 
położenie w jakiem  sio p rasa  polska i 
l i tera tu ra  znajduje — i abyśm y w in
nych warunkach powitali najbliższy zjazd 
literatów i dziennikarzy folskioh, jaki 
ma się odbyć w jesioni tego roku.

(jkw)

—o-

F r z y j ę o i e  ±ąelsiń  p ? > a i s w n f k ó w  
G a z o w n i  B A ic j» k j» j ,

(r)  Na w ystaw ione sw ego cza
su przez urzędników i robotników 
Gazowni Miejskiej żądania, zarząd 
Gazowni z małeml poprawkami się 
zgodził. W dniu wczorajszym w ła
śnie sprawa została załatwiona de
finitywnie w sposób polubowny.

Urzędnicy i robotnicy uzyskali 
100 procent podwyżki zarobków i 
wsv -tkie dotychczasowe św iadcze
nia w naturze.

S t r a j k  p i e k a r z y .

P r K 0d w < * B 0 r n j  u  I n c p o V t c i > a  D » o
cy odbyła się narada przedstawi
cieli Magistratu, kooperatyw-, w ła

ścicieli piekarń z przedstawicielam i 
Zw. Zaw. Piekarzy.

Żądania piekarzy podwyżki 120 
proc. dotychczasowej staw ki— przed
staw iciele  w łaścicieli piekarń od
rzucili. ofiarując pracownikom p ie 
k a r s k im  75 proc . podwyżki, co w  
su mi o s ta n o w i:  870  m k. tyg., 3 proc. 
na kasę chorych, 2 funty pieczywa  
pszennego lub 3 f. żytniego dzien
nie; urlop miesięczny, dla pomocni
ków 050  mk. tygodn. i  dodatek jak 
wyżej.

Powyższe warunki pracownicy  
piekarscy odrzucili i strajk rozpo
częto wczoraj.

Piolr»»— *- —J . J . I J a I
cze wydają mąkę pszenną w  na
turze.

0 byt sądo’vniHów,
No ostatnim  zjefdzie Delegatów 

Prarewników Sądowych b. Królestwa 
Polskie*© powzięto następu jącą  wekwałęs

„Z uwagi, żc postulaty 1 uchwały 
Zjazdów Pracowników Sądowych b. Kró
lestwa Kongresowego z dnia 12 i 13 
kw etnia i 4 1 5  pafdzlerni; a 1919 r., 
m ające na celu poprawę moralnego i 
materialnego położenia pracowników 
wym aru  sprawiedliwości, pomimo nawet 
żąd&ń ze if  r sejmowych nie zostały 
dotychczas zreal zowane jedynie r winy 
czynni nów miarodainych, a w szczegól
ności obecnego Ministra Spraw.edli- 
w->ści; że na! żywotniejsze sprawy, do
tyczące spraw służbowych i wynagro
dzenia, są rozstrzygane b*z liczenia s i ; z 
opin;ą b -zpośrednio  xeint«r«»owanychj 
źe powyższy system spowodował w 
poszczególnych o .ręgach sądowych groź
bę porzucenia pracy, a nawet powstrzy
manie się od wykonania czynności u- 
rzędewych i m asow e usuwania się pra
cowni, ów za stanowisk sądowych; że 
Minister Sprawied; wości bez należytsj 
życzliwości i nieprzychylnie odnosi się 
c o  spraw  roswo u Stowarzyszeń zawo
dowych pracownikow wymiaru spra- 
w ftil woici, — Ul Zjazd Delegatów 
Pracown.ków sądowych b. Królestwa 
Kon.-ęesowego stwierdza, że o b c n y M .-  
n s te r  Sprawiedliwości doprowadza są- 
downictwo do upadku.

——o——*

Sprawy robotnicze.
P o ż y c z k a  n a  r o b o t y 'p u b l iczn a .
Wydział powiatowy Sejmiku Łódz

kiego zatwierdził uchwałę rady miejskiej 
w Zp - rzn, w sprawie zaciągnięcia od r:ą- 
du pożyczd na roboty pubkczue w sumie
650,0 0 Mk.

U r u c h o m i e n i e  k u c h n i  d l a  
r o b o t n i k ó w .

Wydział pow:atowy Sem iku Łódz
kiego postanowił uruchomić kuchnię dla

(Potajemne- fabryki wyrobów tutuniow ych i sacharany).
(Jw) Oddawi» j a ż w handlu w «nieś

cie nass-Mu zinjduje się masa cała prze«
najrozmaitszych falsyfikatów, "jakże często 
bezwartościowych a najczyściej wprost 
szkoriliwydi dla organizmu ludzkiego. 
Zwłaszcza nader licznie ukazywały się na 
rynk.ch falsyfikaty papierosów i sachary
ny. Bsrd-o często też ukazywały się w 
g .m tach wzmianki o zatruciach, spowodr- 
wr.aych sziaczuie spreparowanymi ,ersa- 
tz ai“.

Wildze odnośne oddawna już starały 
się wykryj iródla crsatz^w—aż oto doeg- 
dsj urzędnicy 2-go Okręgu Koatroli Skar
bowej w Lodzi wykryli w dom a przy ul. 
Dtfralncj JNa 7, po trem ną iabrykę wyro
bów tytu-tiowych, prowadzonych prz«z 
C*a m « Ikrcm3:ia. Rewizja wykryła zapa
sy gotowych wyrobów tytuniovych, papie
rosów i |>;rlr. Przy pracy zastano kilku- 
Hjriitu lud i. Oprócz znacznej ilości tytu-

niu, oraz gotowych papierosów, znaleziona 
materjał papierosowy, pudełk«, etykiety, 
rółne przyrządy i t. d.

Wszystkie znalezione przedmioty 
skonfiskowano na rzecz skarbu P iutwa. 
Chaima H:rcmana pociągnięto do odpo
wiedzialności.

Dzięki czujności władz fiskalnych, 
wykryto takie potajemną fabrykę sachary
ny przy ul. Konstantynowskiej 68, kiórą 
prowadziła niejaka Karolina Frenkiel. O iy 
urzędnicy 2-go okręgu kontroli skarbowej 
weszli nagle d9 lokalu, zastali tam zatru- 
dnioae osoby przy fabrykacji sacharyny; 
dalsza rewizja wykryła olbrzymie zapasy 
saclnryny w kiysztala i proszku, nadto
5,000 tubek szklanych, podrobione etykie
ty i t. d. Fabryitę opieczętowano. Przed
mioty sksnłiskowaao. Karolinę Frenkiel 
oddano pod sąd.

! t ii A
I w KŁe H Sfl l i p .

K a l e n d a r z y k -
Dziś Wiktora 
Jutro Heleny
Wschód słotica, 
Z., chód ,
Wschódksięfyca 
Zachód • .

3 m. 58 
7 m. 56
7 m. 17 

11 m. 04

robotników, zajętych przy budowie d ro j  
Łódż-Wiakitno.

Z  i p o m o t j i  d l a  r o b o t n i W w  w s t ą -
p u j ^ c y c h  d o  w o j a k a .

(k) Se mik łódzki postanowił wyda
wać jednorazową zipomogę w wysokości 
1()0 Mk. każdemu robotnikowi, który wstę
puje do wojska, jako ochotnik.

W je d n o ś c i  — fośłń.
Dewizą tą kierowały się  istn ie

jące dotychczas w Łodzi dwa zrze
szenia lokatorskie: Tow. „Lokator“
i Związek lokatorów w Łodzi“ (Ła
giew nicka nr. 25), które w celu sku
teczniejszej akcji obronnej połączyły 
się, tworząc oddział „Centralnego 
Związku Lokatorów w Polsce“. Lo
kal oddziału m ieści się przy ulicy 
Andrzeja nr. 11. Sekretarjat czyn
ny codziennie 10— 1 po poł.

P o w i t a n i e  J .  E .  ftre y b . k s .  K & k o w s k i i g o .

Obywatele! W sobotę, dnia 22 ma>a
o godzinie 5-ej po pola niu przybywa do 
naszego miaritii J«»o Eninencja Ksiądz 
Arcybiskup Warszawski Dr. Kardynał Ale
ksa der K akow ski.

Niech aiiaslo nasze we wlaściwem 
świetle ukaże Dostojnemu Gościowi swoje 
obl:czel Niech ludność weźmie żywy udział 
w powitaniu Arcypasterza i przyozdobi do
my i balkony.

Do akc)i tej us ln ie  wzywa
K o m i t e t  p o w i t a n i a .

♦* *
W sobotę o godz. 9.30 wiecz. wej

dzie uroczyście d o #kościoia św. Stani ława 
Kostki Je?o E<scelencja Ks. Arcybiskup 
Nuncjusz Ratii, który przybędzie z dwoica 
kaliskiego.

f e p m l n k l  h i s t o r y c z n a .
21 /V 1841. Zmarł w Paryżu Jłdjan 

IM yn Niemcewicz, znany działacz polity
czny i p sarz. Peseł aa Sejmie Wielkim 
wysi? w  ł za reformami.

W bitwie Msriejowickiej dostaje się 
wraz z Kościuszką jrio nieweli. Uwołnio- 
#y jedue do Ameryki, stamtąd wraca w 
r. 1807 piastuj® wysekie go*nośti za Ks. 
Warszawskiego i za K ó estwa. Po po« 
» s :\n iu  w 31 - r. emigruje do Francji. Jako 
l i r  rz s ‘awny jest ii^w-idja .Pow rót po- 

r ,Ji szeregiem wierszy, poe* 
wat#w,powieści, pamiętników.

z e  z iw f l z k f i u )  i  a a s B t z s t t e a .

Nawy Z a rz ą d  Staw. handlowcó&f
Poln^iolt.

(k) Na ostatnie« posiedzeniu Zarzą
du Ste-.y. handlowców polsk cii podzielono 
m«*r:.3iy w sposób następujący! Prezes 
Wacław Kaffaake, wicc-prezes Seweryn 
Pfciff r, sekretarze Feliks Ładewski i Ste
fan Hfloner, buciialter Władysław Penczak, 
U<h c ->ćjTz loka'lu Zygmunt Sandomierski. 
Pozatem zostali wybraui: do sekcji oświa
towe — przewodniczący Zenen Łubieński i 
zastępcy Feliks Ładewski i Edward Hil- 
sz«s Ao Wydziału cchrony pracy — przc- 
wewit. cr^cy Seweryn Pfeiffer, zastęp:a Bj- 
jarsk ; do Wydziału rekomendacji pracy — 
przewijdniczący Praski, zastępca W. K-if- 
f n.e; do Wydziału jednania członków W.

. Dra >' ki; do Wydz. dochadów niestałych 
•~E. Hilszer; do V/ydz. lekarskiego— bia- 
roiń .' ; da kasy pożyczę’* i wsparć—Frey; 
d . Kjła członków— W. Rotteriówna; do 
Koła miłośniióv sceny—E. Gertner.

Posiedzenia Zarządu odbywać się bę
dą w piątki o godz. 8 i pół wieczorem, 
dyżury członków Zarząda codziennie, prócz 
soboty, od goóz. 7 do 8 wiecz.

Z e b r a n i e  d e h i f a t ó w  P o l .  Z w ; q z .
P r a c o w .  S i o w .  S p ^ ż y w s ó « .

Dnia 21 b. m. t. j. w środę o g. 7 i 
pół, cdbędzie się zabranie Zarządu Zw. z 
delegatami pracowników w sprawie wysta
wionych żądań. Sprawy ważne. Obecność- 
delegatów jest kon eczna.

P .  Z .  Ź .  „ P r a c a “  w  Z g i e r z u ,
D ia 26 b. m. odb jdzie  si<? w Zgie

rzu walne zebranie  Polskiego Zw. Zaw. 
rob. przem. wlókn. , P raca“ w sali- 
Lutni przy ul. Łęczyckiej 2. Początek
o godz. 6 wiecz.

T E s t r ,  m s z y k a  I s z i u s i  *
T e a t r  Polsk i.

Ostatnie występy Mary Mruzińskiej.
Dziś, w piątek po raz drugi Teatr gra 

peiną humoru i swojskiego roznneku ko- 
medję W. Perzyńskiego p. t. „Aszantka*.

Rzecz ta ala młodzieży s.ę me na-, 
daje. Jutro po poł. ukaże się .Zaczaro
wano kolo* piękna baśń dramatyczna L

Rydla ujęta w misterne ramy obrazó* 
tchnucych głęboką poezją.

W niedzielę po peł. o godz. 3 .Za
żarty automobilista", wiacz >rem .Polka w 
Aneryce" Kozłowskiego z udziałem M. 
Mrozióskiej.

W poniedziałek po poi. „Siostra H >  
lena“.

P r z e d i t a w l t o l e  lu d aw a .
Ponieważ gościnne występy p. Mary 

Mrozlrtakiej zbliżają alę ku końcowi Ko
misja Kulturalno-Oświatowa pragnie dać 
na przedstawienie ludowe komadję za 
współudziałem znakonaitej artystki, wo
bec  tago zapowiedziane widowisko „Klą
tw a “ nie: odbędzie się, a na tom ias t  daną 
będzie komodja Perzyńskiego p. t. „A- 
szantka“.

Pozostałe bilety w cenie od 1 mit. 
do 10-iu są do nabycia w W /dziala 
Szkolnictwa, Piremowicza 3, 1 p.

Z miasta.
___ _ mnurnka  <>l» r - «»«arniSiw

p a ittw e o jB ti .

(k) Według obowiązujących obecuiś 
przepisów "lekarz powiatowy nie ma obc- 
w ązku udzielania bezpłatnej lub ulgowej 
pjmecy .pracownikom państwowym. Wy
konywanie praktyki lekarskiej lekarzom 
powiatewym jest *ogólo zabronione. Z u- 
wagi więc na przesiano do Ministerstwa 
doniesienia, wydanem zostało odpowiadała 
zarządzenie, celem wyjaśnieni* sprawy.

Co się tyczy organizacji pomocy le
karskiej dla pracowników państwowych, 
to odpowiedni projekt Ministerstwa zdro
wia publicznego jett już na uicończetiiu i 
w niedługim czasie przedstawiony pędzie 
właściwym czynnikom do zatwierdzenia.

*
P ro p a g a n d a  p ** y « z k l paA łtw aw «j.

(k) Na ostatnie® posiedzeuiu Wy
działu Powiatowego Sejmiku łódzkiego, 
postanowiono zwrócić się do wszystkich 
Urzędów ¿minnych z wezwaniem do zor
ganizowania gminnych Komitetów sub
skrypcji poiyczsi państwowej.
P od w yższan ia pensji badaczom  mt«*q.

(k) Wydział powiatowy uchwalił 
podwyższyć o 100* peasje badaczy mięsa, 
licząc od 1 maja r. b.

■¿i Znów o b ła w a  na .C z a rn ą  glaidą",
(O  Wczoraj znóv pońcja urządziła 

obławę na czaraogiełdziarzy na ul. Piotr- 
kowsKiej od Kió.kiej do Południowej i a- 
resztówała ¿0 o^ób.

Ze a p o r tu .
Na nadchodzące  święta drużyna 

Łódzk.ego Klubu Sportow ego została  
zaproszona do Lwowa przez tam tajszą  
drużyną .P o g o ń 11, celem rozegrania 
dwóch gier. Łódzki Klub Sportowy roz
wija się w szyb dem  tem pie i s ian ie  sią 
w krótkim czasie jedną z najlepszych 
drużyn miejscowych. Zarząd T-wa or
ganizuje szereg wycieczek czysto spor
towych, aby d«ć możność swoim gra
czom przez rywalizowanie z najlepsze« 
mi drużynami Polsia  szybkiego roz
woju.

Dowiadujemy sie, i e  we Lwowie x 
pow odu przyjazdu Ł. K. S. jest wielkie 
zainteresowanie , gdyż Ł. K. S. już od- 
dejwna posiada dobrą  opinję graczy, za
rów no  w Łodzi, jak 1 innych miastach 
Polski.
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XSyoSaoseLua b » « il i» a < ii iw .
Wydział Dochodów Nie?te?ych S to 

warzyszenia urządza w Zielone Świątki 
•ycieczkę do Torunia l Bydgoszczy, 
’apisy przyjmuje kancelaria  Stowarzy* 
itenia od 7 do 9 wiecz.

Ba p le b ls o y ty .
(r) Zjednoczenie R«;einików z okazji 

otwarcia in teresów  przy ul. Głównej i 
• 'otrkowcldej, »łożyło w Komitecie Pie* 
aiscytowym ink. ‘2227 — na Plebiscyt. 
Er. KlimastewaKi z Ozorkowa zebrane 
tamie podczas odchodu 3-go maja mk.
2.874.30 fen.
Byclecaeka iBStmktUP*» » ł a ł a t a w i o h

«Io Ł a d t i :
(k) W scbotę d. 22 b. m. przyjeż- 

dżają do Łodzi w liczbie 30 osób, insrtuk- 
toriy oświftowi Instytutu Kultury ł oświa
ty imieHia Staszica. Przyjęciem wyciecz
ki zajmuje się komisja kulturalno-oświato
wa przy Magistracie.

W sobotą goście będą na wykładzie
* Uniwersytecie powseechnym i na prztd- 
»tawjeniu ludowera w Teatno micskim;
* nicdzieK o g. 11-ej he poranku ,D  le
ci dla dzwci* w tymże teatrze; o g. 4-ej 
po południu odbędzie się zwiedzanie j lan- 
tacyj miejskich.

W poniedziałek rano instruktorzy 
oświatowi wezmą udział w wycieczce in- 
Itytutu powszechnego; o g. 3-ej zaś po 
P ł. da'.u udadzą się na zwiedzeni* muzc- 
«m nauki i sztoki, oraz bibljoteki publicz
nej. Wieczorem odbęd»* się przedstawie- 
nij urządzone przez s in y c h  nczestnjiijów 
Wycieczki — sztuk przyzeiowanych przez 
nich na tereny plebiscytów«.

We wiórek z rana goście zwiedzać bę
dą komisje powszechnego nauczania 1 Wy
dział szlro nictwa, oraz jedną z więksiych 
Ubryk włókienniczych.

Uoaty i tb rca iO H c,
Dziennik Ustaw podaje rozporzą

dzenie ministra aprowizacji, i«  wyrób 
lodów we wszelkiej formie i wszelkiego 
rodzaju, nie wyłączając lodów owoco- 
Wycn, ora* sprzedaż ich zostają zaka- 
*ane. Przekroczenia powyiaaege »aka* 
*u, zarówno ze »trony właścicieli zakła
dów i handlujących, jak i perso«elu, 
Oraz konsumentów, karane  będzie aresz- 
ó0.0i>ó'ii?-.ęb miealąćy lub grsywną do

P rzcjcohaiiy
Tramwaj, dążący przez Rafecu.-.. . . 

Widiewa, którym klarował metorawy Płu
ciennik, o to  o posesji JNS 12, najechał *w
3 lelnieg® Władysława Cza» ^lewicza, 
który paniósł śmierć aa miej>cv. Zwłoki 
przewie iouo do trupiarni przy szpitalu 
Anny Marji.

H ap ad  b ar .d y o k l.

(k) Oiiegdaj w necy, we wsi K^ro- 
Wice-Kościclse, gminy Cisrsoc.r,, put/. 
łódzkiego, dokonano zneuwstc^e napada 
bajKiyclacio na dw.e zagrady, w celach 
labuuku. Bandytami, jak stwierdzano, by
li dezerterzy, uzDrojent w karabiny. Czte
rej z i i . h  wtargnęło najpierw do domu 
Kat iirzyuy Świderek, k:ór:j grożąc, rozka- 
aah me ruszać się z miejica, poczcm splą
drowawszy cały dom, z . brali kilkaset ma- 
lek ^o.ÓA ką, zegarek srebrny, złatą obrącz
kę i różna przeumiocy, eraa artykuły ży- 
Wnośc.owr, wartości ogólnej 20,000 marek. 
Następnie ciż sami napadli na pobliski 
dom, zamieszkiwany przez watkę Świder
kowej, Mariannę Ma,ek, gdzie steroryzo- 
W-wszy właścicielkę, zrabowali 5,000 naa- 
*ek gotówną, oraz.róine wartościowe rze
czy i z łu.eifl odeszh.

DokouiWazy tego dzieła, bandyci 
przyłączyli się do oczesujących 6-iu uzbro
jonych towarzyszy i razem zbiegli do pc- 
biisiiugj laoa Kiaszewtkiego.

L t i a l e tw a  a  ahallcy.«
(k) Specjalna Komisja leśna przy 

Migistraciu ra. Zgierza objeżdżała la&y 
^  ejskie i orzekła, że ogó.ny sian lasów 
Miejskich je»t bardzo dobry. W przeciągu 
°statnich 5 tygodni zalesiono 140 morgow 
Wyrąbanego terenu.

W czasie od i stycznia do 1 kwie
c ia  r. b. wyrobiono a ń  metrów drzewa 
°Palowego szczapow.-go, 270 meuów drze- 
Wd gałęziowego i 877 metrów drzew* pień- 
kowego.

S p rs a to H tn ie ,

(r) We wstępnym artykule wczoraf- 
**ym „Cudzym kosztem" w drugiej szpal- 
c‘.e w 27 i 28 wierszu od góry winno być 
*l<i faktów lecz p a k t ó w .

Ożywienie walk n a frjn cie  litewskim.
M liM  ! l l i a  S f f l H l l i i l J  i

k dnia 20 meja.
Na północ od  D niastru  nieprzyjaciel 

p o n o w n ie  atakow ał łta c ję  K r ty io p o l. Ś w ie
tn ie  przeprow adzonym  kontra takie m|piecbota 
n asza  przy in ten sy w n em  arspołndziałaniu 
eskad ry  lo tn iczej odrzuciła nieprzyjaciela 
na 20 kilom etrów .

Pozatem ua Ukrainie spokój.
Na odcinku Górnej Berezyny zacięte 

walki trwają w dsbzym ciągu, gromadząc 
na tym odcinku rezerwy wszystkich in
nych frontów, przeważające siły bolsze
wickie 19 maja atakowały do 9 razy na
sze lin[e obronne.

Niektóre miejscowości przechodziły 
niezwykle w zaciętych walkach na bagne

ty kilkakr«t«ie z rąk do rąk. Szczególni® 
ciężkie walki toczyły się na froncie prz** 
ci w dywizji lagjoaów i pierwszej dywiii* 
litewsko - biaioraskiej, gdzie pod dowódz
twem geueftła Berbeckiaga nieprzyjaciela 
kontratakiem ponownie odbito i 500 jeń 
ców, oraz kilkanaście kaiabinów maszy
nowych wzięto.

Na odcinku średniej 3?rexyny zna
czne siły nieprzyjaciela, dążąc do sforso
wania tej rzeki, zostały kontratakimi od
parte prze* oddziały drugiej dywizji pie
choty legjoaów. Bahnterska działalność 1 
ofiarna wytrwałość wszystkich wspomnia
nych oddziałów zasługuje na szczególne 
uznanie.

Pierwszy zastępca  s i t f a  sztabu ge
nera lnego

Kuliński, pułkownik.

Na terenach plebjscytcwych.
S t a n  w a ł k o w y  na Ś lą s k u  c i e s z y ń  k i m .

(Od, własnego koresp.).
WARSZAWA 20 maja. Między

narodowa Komisja Plebiscytowa ze 
względu na panujące niepokoje w e
wnętrzne w Ks. Cieszyńskiem— ogło
siła stan wyjątkowy w obrębie Cie
szyńskiego terenu plebiscytowego.

S t r a j k  s z k o l n y  na G ó rn y m  Ś l ą s k u ,
BYTOM 20 maja (PAT). Strajk dzie

ci szkolnych z powodu opornego stano
wiska nauczycieli niemieckich wobec nau
ki jęiyka polskiego rozszerza się coraz 
więcej na Górnym Śląsku.

P o c z t o w c y  o ś r n o ś l O T  p r z e c i w k o  g w a ł 
te m  n U m i & e k i m  na S t o k u .

BYTO M  19 maja (PAT). Polskie 
Stow. pracowników pocztowych i telegra- 
ficrnych oa zjetdzie swoich deUg.vó» u- 
chwaliło, przedłożyło koalicyjne) komisji 
rządzącej w myśl jaj zapowiedzi npraw- 
nienia języka polskiego następujące żą
dania: Żądamy, by na pocztach górnoślą- 
TeiJ1 iW ’l£ polski te same miał prawa eo
wy“ D yrek cji'op ^ u iw icP ^ ^ S .w 11̂ - . .  
ku p olsk im  i n iem ieck im , aby n&pisy na 
p o c ic ie  i rozporząd zenia  dla publiczności 
w obu językach  b y ły  o g ła sza n e , ab y  wnio
ski publiczncici i pracow n ik ów  przy pocz- 
c e  i te le g r a fii o władz poCStowych wol
no było podaw ać takżs w języ :u p o lsk im , 
aby pr y  za ł2t w i’a iu  p u b lic z a e śc i w u fz i-
d .c a  p o .z t j  vy_h i przy o k n a - .-c h  
n i iJ s i  w o ln o  b y ło  p o słu g iw a ć  s ię  u s ź e  
ję z y k k m  p o lsk im ,d a b y  o g ło sz e n ie  zeoreń  
zaw od ow yca , feursów itd. w oin o  b y ło  wy- 
wieszić w ubik acjach  p ocztow ych  w obu 
językach , itp .

Następnie pocztowcy żądają usunię
cia z Górnego S!ąska urzędników poczto
wych hakatystycznych, którzy mącą spo- 
iój członków pola<iego Tow. pracowni
ków przy pocztach i telegraf e i tych, któ
rzy biorą udział w polskiem życiu zdro
we«. Przestrzegamy że po plebiscycie 
lyra dręczycielom tą samą miarą odmie* 
r*y*iy, jaką natn dziś mierzą.

Co c z y n i  r z ą d  w s b s c  n a p a d ó w  na 
plebiscytach^

POZNAN, 20 maja. Prasa poznań
ska zwraca się z apelem do rządu polskie
go, .który nie śledzi baczncm okiem zajść 
na Śląsku, nad gianicą klórago rząd nie
miecki zgromadził* zbrojne bandy" i po
zwala na bezastanne gwałty. Mamy prawo 
domagać się od rządn polskiego, aby raz 
wrasacie stanął na straty Interesów Rze
czypospolitej na terenach plebiscytowych. 
Wszelka słabość może się na Polsce strasz
nie zemścić.

‘ Co s ię  d z i o ł o  w  K w id z y n iu ?
OLSZTYN 20 maja (PAT). W Cza

sie pogromu uczestników wiecu i pocho< 
da kwidzyńskiego ostatniej nied*'eit ze
stalę wiele osób nicbezpitcznią ranionych 
Zgraję Nniemckw, którzy wdarli sU do ho-

ii a werem w 
ręku francuski porucznik Ceward.

im  zifĄ n i e m i e c k i e .
KWIDZYN, 20 maja. (PAT) Uzbrojo

ne b. ndy Niemców wspólnie z policją nie
miecki dok.n-ły  napadu na wielki pochód 
łu irij ści p lskiej zorganizowany w Kwi- 
dzynia w dnin 16 b. m. Kilka osób od« 
niósł© rany, a wiela ciężko pobito. We
zwani przez komisję międzysojuszniczą 
Btrsłgliego przeszkodzili dalszym aksce- 
sotu.

J a k  N ie m c y  o k r a d a j a  P o l s k ę .
KRÓLEWIEC, 20 maja (PAT). Kra

dzieże w porcie królewskim przybierają 
olbrzymie rozmiary. W ostatnich 2 tygod
niach 2rabewano z 4 okrttów 3500 cen
tnarów węgla, wartości 68,000 marek, 53 
beczki śledzi warteśct 50,000 marek, 29 
kilogr. cukru i 205 ton soli wartości
130,oOO marek i t. d. Kradzieży tych do-, 
puszczają s ii robotn cy ‘ portowi w biały 
dzieó. Policja jer.t be*6f|ną, gdyż robot
nicy zagroziii, iz w razie pojawienia się 
policji w portfeli, porzucą natychmiast 
pracę.

M ] k a  dla P o l s k i .
GDANSK, 20 maja (PAT). Na ostat- 

nie d.4e maja i na pierwsze dnie czerwca 
zapowiedziane jest przybycie następujących 

„okrętow z ci^ką dla Polski. »Yarborough* 
4500 ton mąki, .Stagpool* 6600 ton, 
.Cleartol“ 6350 ton, „Streaf Darit* 4400 
ton, .Turkestan* 5300 ton, „Shead Lance* 
4100 ton, „Tees B. idge* 5600 ton, ,Wand- 
by" 5300 ton, „Brcegdale* 4500 ton i 
.Eastern B-bbe“ 3712 ton.

$1 B o r y s ł a w i u  b ę d z i e  s t r a j k .
BORYSŁAW 20 maja. W odpowie

dzi na ogłoszenie Komitetu apr^wizacyj- 
n*go w Borysławiu, że robotnicy w asj> 
bliższym czas e nie otrzymają przydria- 
lów aprowizacyjnych — Rada rototnicza 
wezwała ogół robotniczy do strajku od

dn. 19 b. m., dopóki Borysławowi nie zo 
stanie dostarczona aprowizacja przyna]- 
maiaj na jeden miesiąc.

„ A a g i j ą  p s z a s l a w i ł a  nam w o l n ą  r ą k ę , . . M
LONDYN, 20-go wajs. (PAT) H-vas- 

B jnar Law, odpowiadając na iaterpeiarję, 
w sprawie kroków nieprzyjacielskich mię
dzy Polską i bolszewikami, przypomina» że 
rzą^ owi pilskiemu pozostawiono całkowi
tą odpowiedzialność w kwsstji przyjęcia 
lub odrzucenia bolszewickiej propozycji 
pokojowej. Harmswoftl, «dpowiaasjąc je" 
dnemu z posłów, zaprzeczył, jakoby zna* 
czniejsze ilości atnnnicji austrjackiej za
stały prz karane Polsca pod opiekę soju
szników. Bonar Law raz jeszcze zabrał 
głos, przecząc, jakoby mocarstwa sojuszni
cze pochwaliły ofensywę Polską.

A r e s z t o w a n i e  p r z e d s t a w i c i e l i  R z ą d u  
p s ls k ig g o  V3 B ; k u .

WARSZAWTA 20 maja. .Robotnik* 
otrzymuje następujące informacje: Baku 
zostało wzięte przez bolszewików dnia 27 
kwietnia r. b. Bolszewicy aresztowali prze
bywających w tym czasie w Baku posła 
polskiego Tytusa Fil powicza, oraz urzęd
ników poselstwa Boadiego, Smogorzew
skiego i Kolssińskiego. Wszyscy oni 25 
kwietnia wyjechali byli z Tyflisu do Biku 
w towarzystwie Naczelnika Państwa Azar- 
bejdżan, oraz min. spraw zagranicznych 
tegoż państwa. Gdy przyjechali do Baku 
26, wybuchła tam rewoincia bolszewicka

a nazajutrz przyssło z D. .bbntn woj tka  
b^lsz^Trickie, nis r, poty i: a c Łacnego o- 
poru. Podobno wizystkich aresitowanycb 
WrW.ezioiio de Maskwy, jako zakładni
ków.

fiiem ey ï ï  s ł u ż & i s  s o w i e c k ie j .
WIEDEŃ 19 maja. W  Niemcgech 

zamierzają wkrótce wysłać znowu okręt 
z Niemcami, którzy cncą pójśó na służ
by do Rosji sowieckiej. !Do rządu w p ły 
wają ciągle prośby o 'udzielenie  pozwo
lenia wyjazdu ze strony technicznych 
robotników szczególnie inżynierów. Brak 
p racy  w Niemczech, złe warunki wyży-* 
cia zmuszają ludzi do szukania bard?,o 
dobrze p łatnych posad w Rosji sowiec
kiej

S w i ą t i  w o jn a  T u r c f ï .
LO N D Y N , 20 maja (PAT). We

dług nadesłanych tu informacji pro
klamowano w  Konstantynopolu św ię
tą wojnę. Proklamacja w zywa Mu
zułmanów z całego éw iata do wâlki 
w  obronie Islamu, oświadczając, 
że traktat pokojowy przedłożony 
Turcji, jest zamachem na Island.

R u m u n ia  s ię  z b r o i .
BUDAt’ESZT, 20 maja. (PAT) Z Bu

karesztu donoszą, że pawołano tam pod 
broń 4 nowe roczniki.

I z b a  i r a n e r i a  a s t r a j k i .  ■
LJON, 20 maja. (PAT) Radjo. Dy

skusja w izbie deputowanych w sprawia 
strajku rozpoczęła się. Wszyscy mówcy 
uznali stanowisko rządu w kwestji strajku, 
tylko jade i méwca oświadczył się za działal
nością Związkn. Dyskusja toczy się w dal
szym ciągu. Jntro prawdopodobnie będzia 
przemawiał Millerami.

Go p r a e f !
PARYŻ, 20 waja. (PAT) Radjo. Z C j- 

lais donoszą, że Związek górników w/dsł 
odezwę, podpisaną przez 3 posłów secja* 
listycrnych, wzywającą do podjęcia pracy 
od czwartku 20 maja. Oźezwa powołuj« 
się na nowy projekt, co «io organizacji ko- 
Ui odpowiadający in tereso* Francji i In
du pracującego.

T r a d a s ś s i  w  y t w e r z e n i u  r z ą d u  
. w ł a s J u E g s .

PARYŻ. 20 maja. (PAT) Radje. Prze* 
‘cały wtorek prowadził N tli pertraktacje i  
prz-dstawicielami stronnictw. Pozyskał o i  
liberałów, radyaalów, nacjonalistów i ka
tolików. Nie jest jeszcze zapewnione» o- 
parcie grupy naredewej. Jeżeli ta oświad« 
czy się za rządem N.ttiego, nie będzie óa 
miał żadnych trudności w utworzenis ga« 
binetu.

Ł o t w a  i N ié m s y .
RYGA 20 maja (PAT) Iafornacje pra

sy o da)saa  do»scntku po.oruwienia ło- 
tewsko-niemieckiego nie potwierdzają się. 
Delegacje łotewskiego Czerwonego Krzyż« 
wrócili dc Rygi, nie doprowadziwszy ukła
dów do pamyilnego końc3. Nesscy sta
wiają przedewszystkieai trudności w spra
wie odszkodowania za akcję Btrmonta na 
Łotwie.

E m k u a c j a  E Jü s u a c ji .
PARYŻ 19 maja (PAT). Rsdjo. E- 

wakuacja Moguncji przez wojska francu
skie odbyła się w poniedziałek n n o  w zu
pełnym porządku i spokoju. Ewakaacja 
pozostałych terenów okupowanych odby
wa się w dalszym ciągu normalnie.

G ó r n ic y  p o ls c y  c h w y t a j ą  z a  b r o ń .
CIESZyN, 19 maja. Terror czaski 

szaleje i nadal w Gruszowi* i Wierzbi
cach. Zrozpaczona ludność robotnicza 
chwyciła aię sam oobrony. Mówią o 
zabitych i rannych. Na zebraniu dele
gatów polskich górników w Karwinie 
postanowiono zająć energiczne s ta n o 
wisko wobec władz czeskich, winnych 
osta tn ich  zajść w Zagłębiu.

De le g a c ja  a n g i e l s k o - s k a n d y n a w s k a  
w  R e s j i .

RARYZ, 20 maja. (PAT) Angielska 
d ’iîgacja robotnic:a przybyła de Moskwy 
w niedzielę razem ze skandynawską i s  
prezydentem amerykańskiego Czerwonego 
Krzyża. Jeden z komisarzy ludowych o* 
świadczył w przemówieniu powitalacm, e t

1
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f d jb y  9 miljonów robotników aagielskich 
pedniosło swój głos, wówczas lud rosyj
ski przezwyciężyłby wszystkie trudności, a 
czerwony sztandar powitwałby nad całą
Anglją.

Wynalazek lotniczy.
POLDHU, 20-go *«ja. (PAT) Radjo. 

Z Rotterdam a nadchodzą wiadomości o 
s e n s a c y jn e *  odkrycia w dziedzinie lotnie* 
twa.

Wiadomości telegraficzne.
M in ister  P a to k  o tr z y m a ł od  P a p ie ż a  

ł ie lk ą  w s tę g o  o rd eru  G rzeg o rza , n a j
w ię k sz ą  ozn ak q  p a p ie s k ą .

* |
N io m e y  z a c z y n a ją  n a  G órn ym  S la sk u  

ś c ią g a ć  10 p ro c . n a  p o c z e t  p r z y s z ły c h  
p o d a tk ó w , k tóro  u c h w a li k o n s ty tu a n ta  
n io m ie c k a . J ^ s t  to  ja sn o  n a r u sz e n ie  
w a ru n k ó w  tr a k ta tu  p o k o jo w e g o .

*
W śród  e m ig r a c j i r o s y jsk ie j  z a c z y n a  

s ię  b u d z ić  ru ch  w  c e lu  z o r g a n iz o w a n ia

oficjalnej swej reprezentacji. Burcew 
w ystąpił  z projektem wybrania rady  
narodowej rosyjskiej, skupiającej wszy
stk ie  stronnictwa, stojące na gruncie 
antysowieckim.

•
Gen. W rangel, wódz armji ochot

niczej rosyjskiej, kazał rozstrzelać człon
ka sztabu Denikinowskiego, gen. Szyl- 
linga.

*
Min. Pa tek  wręczył Naczelnikowi 

P aństw a telegram króla belgijskiego, 
gratu lujący mu zwycięstw ostatnich.

* •
Przybył do Rewia razem z komisją 

anpielski jenerał Ganght, jadący do Rosji 
dla zapoznania się x ebecnym stanem 
rzeczy w Rosji.

Przedstawicielem Rosji sowieckiej 
przy rrądzie estońskim ma dostać br. Ban- 
kendorf. Byłhy on pierwszym przedstawi
cielem sowietów, przy rządzie zagranica« 
nym. .  ^

Sułtan wysiał do Najwyższej Rady 
pismo w którem oświadcza, ie  zdecydo-

w»ny jeśt ustąpić a sprawowanie rządów 
oddać komisji koalicyjnej, ponieważ nia 
jest wystanie podpisać swojem imieniem 
warunków pokojowych.

Konsorcium szwedzkie zobowiązało 
stę dostarczyć Rosii towarów wartości 100 
miljonów koron szwedzkich.

Anglia jest gotowa przyznać nieza
leżność Litwy.

*
Rząd sowiecki wszczął rokowania z 

Armenią, w cela podjęcia stosunków dy
plomatycznych.

Zmiany v ruchu pociągów.
W ruchu pociągów na drodze War

szawa — Ł ód i^K alisz  — Poznań zaprowa
dzono następujące zmiany*

Pociąg nr. 541 wychodzi z Warszawy
o godz. 9.30, przychodzi do Łodzi o go
dzinie 13.17. .

Pociąg 517 wychodzi z Warszawy o 
godz. 14.15, przychodzi do Łodzi o 22.23.

Pociąg 512 wychodzi z Poznania oko
ło 1.30, przybywa do Łodzi o 8.38.

Pociąg 514 wyieidia a Poznania oko
ło 12, z Łodzi o 19.27.

Z ostatniej chwili. N
Wczoraj o godz. 11.30 w nocy wy* 

buebła lampa w prywatnem mieszkariu 
przy ni. WscboJniej 26, od czego zapality 
się rzeczy. Ogień ugasił oddział II S. O. U

W i a d o m o ś c i  g i e ł d o w e .
20 maja 1920 r.

Ruble carskie a 100 2 3 0 — 230.50
500 2 4 3 — 244.50

Ruble dumskie a 1000 5 3 . 2 5 — 58
Ruble dumskie a 250 49
Franki frano. 14.50—15.10
Dolary Stan. Zjedn. l f r l . 5 0 — 190
Dolary Kan. 158
Marki niemieckie a 1000 4 3 5— 445—437

„ ,  ,  100 4 3 0 — 4 3 0 — 43S

Ofiary.
Za s ta ran iem  p . S tefana P o te ra ły  I p. Leon» 

O kro jek  na  u ro c zy s to śc i w ese lnej w dom u P .  P. 
Fiksów  w B y ch lew lo  w  d n iu  11 m aj* b. r. zebra
ni g o ic ie  zło i y U n a  P le b iscy t G órne?«  B lask i 
Mk. 126 fen. 60.

Ofiara dslaol ns* plebiscyt.
Z p rz e d s ta w ie n ia , u rządzonego  p r ie z  g ro n o  

m lo iło d an y c h  a m a to ró w , z lo iy ł  E. B artczak, r»*y- 
se r  1 założyciel k ó łk a  m k. 100 n» p leb iscy t, 1 pod* 
e sa s  an trak tu  na w id o w n i p rzez am ato ró w  z e b ra 
n o  na t e n i s  cel mk. 63 fen . 35 i  1 kor.

D r u k a r n ia  A k c y d e n s o w a

Łódi, Sienkiewicza 48, róg Nawrot
daw niej Piotrkowski» 21.

Poleca wielki w ybór ty to n ia ,  cygar, pap iero
sów , g ilz  p ie rw szo rzęd n y ch  fab ryk  ora* 

k w sze lk ie  to w ary  w chodzące w za- , 
\  kres b r a n ty  tytunioW ej.

^ —i -  O O m oj«  -  V -- , *--------- .  * •
ZIELONYCH ŚWIĄTEK

p racow n icy  Kolei Dojazdowych linji Łódź— P a- 
b janice I Łódź— Ruda— Tuszyn, u rzą d z a ją

Towarzyską Zabawę
o w ielce urozmaiconym programie w  uro
czym ogrodzie p. PIECHOWEJ przy przystanku 

„MARYSIN“ na którą zapraszają. 
Dojazd tramwajem Pabjanickim i Rudzkim. 

Bufet na miejscu. Przygrywać będzie 
orkiestra N. Z. R. 

Początek zabawy o godz. 2 po południu.

Wykwalifikowani 
BUCHALTERZY

Mogą otrzymać posady w Oddziale 
łódzkim Banku Handlowego w Warszawie

s.

|  « « » lecznica Z g i e r s k a  1 7 j |

i
i

P r z y j m s ] s  a l q  o o d i l s i m i «
o d  10— 11  ch o ro b y  o ezn ; od  1 1 — 12 choroby  w ew n ętrzn e  
I narw ow e; od  12— 1 rh o ro b y  kobieca 1 akuszarja; od 2— 3 
c h o r ib y  tk ó r n e  I w eneryczna; od 3  — 4 c h o ro b y  c 'iirn r-  
g lczae ; od i —5 choroby  dziecięce; od 5 —6 ch o ro b y  gardła} 

uszu 1 nosa; od  6—<7 choroby  sercow e I p łu c .

1079-30 W i z y t a  1 0  M a r e k .
W  a p te H c b  z n ac zn y  rabaf. Na i ą d a a le  sk ła d a  się w iry ty  
po  m ie lc ie . S*cs*płe»ie  o apy  codziennie  od <—5 po pot.

£ 1 * 0 ^ i*

t

Kupuję
siarę instrumenty m w m

A lfred  L e s s ig , N a w ro t 22.
1175—¡0

P

O s ł o s z ^ n i a  d r o b n e .
¡ 1  H  Kupni« *aulc-

* Mwt *"«!♦ ty  k a rak u ło 
we, fo k o w e  o ra z  ró ne fu tra  
m ęsk ie- P ł^cę n a jle p s i«  ceny 
G rossm an. P io trk o w sk a  24. IfnO*-!!

A. B. » . A.
ule) ni* w szędzie, bo  w  m lesr.k«- 
niu p ryw atnem , re sz tk i t o<l sz tu 
ki na m ękkla ub ran ia  fab ryk i L eo
n a rd a  i U nych . Szew io ty , k o rty , 
w ełna n a  d am sk ie  koi>tjtn»y. spó
dniczki I blnz 1, c h in in a  S ia ła  , 
k o ls ro w a , b a ty s ty . B ia łe  to w ary l 
p łó s ie n k a . n a  w sypy, p aśc te l, 
s a ró w ia ,  las ty n g , ca ;g i, ¡nint- 
tow a p 'ó tn o  oraz inne. K illń- 
ak lo jo  40 in. 10 II p iętro  front z 
p r iw a . W a ln e  d la  kooperatyw  
l s r ó i. ) 124— 10

, a g a s ty u ia k  Am.a  z * * » *  ifa 
‘ p aszport niem iecki, W ydany 

w  Łod*L  14*8—3
recij R o zalia  zag u b iła  j7**z j.<i t 

po lski, w y d an y  w Ł oizi. —3

K ic iń sk i W ł«dy*U w  *»»iubił 
p aszp o rt n iem iecki. wv<iany 

w  Łodzi. 14*3—8

R » 'ą s icz y k  P io tr  zag u b ił P, ? i * 
p o it n iem iecki, w y d m y  w 

Ł o d il. 14CT—3

P3

K o lan o w sk l Roman z ag u b ił <— 
p aszp o rt p o lsk i, w ydany  w

r.odTl._____________________1 4 9 0 - 3
o trz e b n a  th i ią c a ,  w iad o m o iC  j 
P asaż -S u n lp ą  .Vi 17, m . 2.

R a im ie ra  ,Ma*ja zagub iła  pa»t* 
p o rt n iem iecki,- w y d an y  w 

Lodzi._____________________ 1433—3

M leszcza Ilkow ski F ra n c isze k — 
z ag u b ił p a sz p o rt n iem ieck i, 

• » y d a ry  w Łodzi. 1431-5

P ó tro lc z y k  J a n  zag u b ił pasa” 
p o i t  n iem ieck i, w ydany w  

Ł ed z l._____________________1159—3

P to ch o w n lk  Josyf zag u b ił kar
tę w ęglow ą, w y d a n y  z mr>gi- 

a tia h i.  1491— 1
jo sz u z u ję  zajęcia biurow ego od 

•1 do 8-ejf w ieczorem  lub  kon
dycji n a  m. czerw lee, Z u ajem o ść
•  b eych  języków . O ferty  p ro s i?  
n « d sy łac  do red ak c ji .P r a c y ’ d la  
o k az ic ln l k » i tu  Ni 885. 1475—1 
K m em blcliiH ki M arjau  z a^ u b it
* ń  p aszp o rt n iem iec k i, w ydany
w p o * . S le rad zk ?m.______ 1496—3

(n’ł° d a dziew czy* 
w >’J i j i . d u a  na) p o trzeb n a . — 
W ia a o m o ść  P a ń sk a  87, f ro n t._

S ław ińska W eron ika  z .g u b ił«  
p a sz p o rt n iem ieck i, w y d an y  , 

w  Ł ^dzl. 1579—3 ^

Urządzenie sp rzed am  la-
■to ni. W le rr .b łw i 14, Ja n a s . —2 

p a ro k su n y  du sp rzeonni*  
w do b ry m  s ta a le , ul. Kąto< 

56 u s tró ża . 1435-3

Z s;qc W alen ty n a  z a g u b ić  pasz
p o rt n iem ieck i, w y d an y  

P a tja n ica ch . ^

Z apozda W ła d y tl 'w a  zagubił*  
p a sz p e r t n iem ieck i, w yd^nY  

w Łodzi, 1 4 3 4 - 3

"Tltoc ono w drukarni nPraca" Przejazd 8. Redaktor o«lp<;vti_• ta;:»y LUDWIK WASZKIEWICZ

*3PŹE33
P roszk i ort bólu g i e w ;

W arsz .  Tow . Akc. Handlu Tow. Apteczn. 
dawniej „ Z j u d n .  fójjSoiw arsre11 i

Ludwik SPIESS I Syn(i
R I 8  ¿ A E Itf iL  S P IE S S  p ak ó w , po  6 op ł. w p lask iem  pudełku  w y g o d n em  d o  n o szen ia

w kiiszoni
1 proszek NIGRAEROL S P IE S S  usuwa szybko ból słowy.

950—4 w r a s a  Ż ądać w .ip tekaeh  I s k ła d a c h  ap teczn y ch . m-.n-ra

W ydarci: Żm ud  Okrętow y N. Z. 1̂ . w łod;-.i.

P R Z Y J M U J E  O B S T A L U N K I  N A  R O B O T Y  D R U K A R S K I E  
n, p, R A C H U N K I ,  B L A N K I E T Y ,  C Y R K U L A R Z E , K W I T A R -  
JUSZE, K L E P S Y D R Y , B I L E T Y  W T Z Y T O W E , A F I S Z E ,  P R O 

G R A M Y  i t .  p .

DLA STOWARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH
ZNACZNE USTĘPSTWO.

1 ------------

A. A. Kupuję
w an y , g a rd o ro b ę , fu tra, b ieliznę, 
różne sp rz ę ty  doaiow e, plącę 
na jlep ie j. W ó lczań sk a  43 (ró g  
B e n ed y k ta )  m. 6.  561— 12

„KONKURS“
M agistrat m. Zgierza poszukuj© od zaraz

inżyniera-technika
do p r o w a d z e n ia  ro b ó t  p u b l io in y e k  m ie j s k ic h
w  Z g ie rzu .

Oferty nalety składać do dnia maja r. b. 
\y Magistraty*, Wydziale Bud*w amjm, gdzie t* i 
/.aai^giiaó m t^na  bliżsae \ r iad«^«M i c# do waruc- 
k iw  pracy. •

H A G ł l T i S A T .
Z *i*r», ¿ a la  11 « a ja  1920 r. — I

v  ■)
u l .  I P I O T 1  K O N S K A  191, I

poleca: w ężyki o fice rsk ie  i. io łn ie r sk ie , ga lon y  »
i gw iazdki, portep^e, o s tr o j i, pa^y zw yczajne i H
fran cu skie, d u ły  w >bór szab el, b agn etów , b ieliznę a

i rękaw iczki, sw w tr y  c ie p łe  i t. p. »
UWACA! K ł a a a a  « rytn r*n !a  r « ż a y » b  oaaaik %  

o r * ) s i c « « f  mtt i i M p a a k R a l k » « .  531— 4

POTRZEBNI s
I) S - S ^ s j s r ( k a )  z poważną gw aran c ją ,  p  

f i)  ( • » )  k s ią ż k o w e g o ,
3 )  P r f e l c f y k a a t  b iu ro w y ,
4 )  6 * i f« Ł ; tT fk » a t f e B  b i u r o w a  p i s z ą c a  n a  

m a a y n ie  z p o p r a w n y m  c h a r a k to r e m  p ism a .
Wy> erpiłjące oferty  sk ładać n a le iy  w  D o m u  H an
dlowym S. B ieliński i S -ka, A l. K ośc iu szk i Nr. 17—  

od  godz. 4 —  6  p o  p o h id n iu . I4ft3—8


